
 



Jak na Zawiszy ! 
Byłem ostatnio na zbiórce "Siódemki" i z zedowole- 

niem zadowoleniem zobaczyłem, że drużyna działa już na pełnych 
obrotach pod kierownictwem nowego drużynowego Marks Banasiaka. 
Tegorocznym hasłem pracy drużyny jest 2gi punkt prawa harcer- 
skiego "Na słowie harcerza polegaj jak ne Zawiszy". 

Ponieważ Zawisza Czarny jest patronem "Siódemki; 
więc tym bardziej musimy się postarać, aby wykonywać ten pun- 
kt prawa.Bądźmy solidni cokolwiek robimy, jeśli coś obiecamy 
to wykonajmy to dobrze i sumiennie, na spotkania i zbiórki 
przychodźmy punktualnie i oczywiście....zawsze mówmy prawdę! 
Takiej postawy oczekują od nas i w domu i w szkole i w każdym 
kontakcie z innymi ludźmi.Postawą tą udowodnijmy, że na harce- 
rzach z "Siódemki" - można zawsze polegać! 

Czuwaj! dh. Pen. 

Hog kro A 
Wspomnienia z tegorocznego obozu dzielą się na dwie 

części.Złe o pogodzie i dobre o jedzeniu. 
Deszcz lał bez przerwy.Były dwa dni bez deszczu - ten 

w który przyjechaliśmy i ten w który wyjechaliśmy.W różnych do- 
łach było pół metra wody a jeden,ten najważniejszy wylał!W tych 
warunkach dobry i ciekawy program komendanta,Danka Szabuni wziął 
w łeb i trzeba było improwizować i zmieniać program bez przerwy. 
Mimo to komenda /Danek Szabunia,Adam Darowski ,oboźny i Krzyś 
Gebhardt/ zdołała przeprowadzić wycieczki i ćwiczenia,między in- 
nymi wycieczkę na pływalnię,trzy dłuższe wycieczki,bieg na sto- 
pnie,sprawności itp.Humory były dobre przez cały czas /prawie!!/ 
i wszyscy starali się jak mogli. 

Dochodzę do drugiej części.Maciek Markowski jest czło- 
wiekiem o niewątpliwym talencie.Jedzenie jego było zawsze dobre, 
mimo problemów z drzewem,dostarczeniem.Co więcej,było w najgor- 
szym wypadku dobre a częściej niż nie było doskonała.Najlepszym 
moim wspomnieniem z obozu to wspaniały król,pieczony z odpowie 
dnimi zaklęciami o północy,w sosie nie z tej ziemi,którego nie 
zapomnę do śmierci. 

Zostaje tylko dodać że gospodarz na którego gruncie 
mieliśmy obóz pomagał nam jak mógł i miał zawsze dobre sugestje 
i rady.Janusz Norejko często też z nami pił lemoniadę do późna 
w nocy w namiocie komendy żebyśmy sami nie bali się być w lesie. 
Bardzo gorąco dziękujemy! 

  

Uczestnik. 

  

  

DODATKOWE WIADOMOSCI 
-W tym numerze "Zawiszy są seme plotki i bzdury, 

/prawie/,bo wiele osób narzekało że "Zawisza" jest za po ważny. 
Poza tym jest w nim dużo błędów bo obok nas siedzi Renia i nam 
przeszkadza. kc 

-Harcerki nasze wygrały po raz drugi mistrzowstwa 
siatkówki hufca "Bałtyk".Obie drużyny A i B znalazły się w 
finale.W finale dwuch ogni harcerki "Kamiennej"za to nie by- 
ł+y.KPH za to wyrywa sobie włosy bo znów muszą,biedni,organizo- 

E | "GrCRIWUBA" "7 w następnym roku. 

harcerskie.pl 

   

  

O tych co świecą przykladem. 
i dorocznym zwyczajem,około 500 młodzieży harcerskie 

zjechało się do sanktuarium Maryjnego w Aylesford.Po rapor- 
tach hufców,była msza Św. przy głównym ołtarzu.Po tym przer- 
wa na obiad podczas której do druha Szczepowego podchodzą 
dwie panie.myśli sobie druh Szczepowy "Zaraz dostanę za te 
ich wygłupy!".A tu nagle...."Ta siódemka tak ładnie się za- 
chowuje,świecą przykładem innym etc,ete./!!!??/A najlepszy 
jest ten z krótkimi włosami i brodą /Wacek!!!?/,Jak on się 
ładnie tymi harcerzami zajmuje."-biedny druh Stefan mało nie 
dostał ataku apopleksji. 
EA Po obiedzie była droga krzyżowa ,i ognisko w czasie 
którego wszyscy dużo....mówili /jak zawsze/,i potem pojecha- 
li do domów, 

Gratulujemy: 
.....tym druhom którzy 
w lecie otrzymali nowe 
stopnie.... 

Młodzie 
Tomek Pelc 
Edzio Knopp 
Antoni Ostrowski 
Jacek Kucięba 
Robert Szaguń 

Wywiadowca 
Tolek Skwirzyński 

owik 
Paweł Scott 
Janusz Marszewski 
Darek Ostrowski 
Marek Wilowski 
Andrzej Czajkowski| * 

Przewodnik 
Janek Dyja 

    

   
    

  

       
   

to
 

a
t
e
 

NI
E:
 

  

al
e 

tu
 

  

c
h
o
r
 

k
i
 
o
k
ą
d
 

le+€ 
, 

zę
 

18 8.80 

F
o
n
a
 

p
o
y
2
 

Py
2ó
n)
 

1 

9 
li
cz
ni
e 

zb
r 

N
G
 

    

   

      

  
IĄa Amd shuć „Skan E4. 

a naj | tlireme wa” płaz > 

fce . Peps, Smażgocy na 
płazy 5 Cuekewwy, na kota, (= 

Waal la ka kh 
SALE wagląch : 

zz mojcli 2 

Sde 

RSeAJ Jtepaje, 0163232) 
ESS PEN A ME STĄ nędra ik / z 

) elLęu , Pigm MARU WU : 
M 

    
< Wole, pziz Fuedtja ,     IHB

Y 
Z 

4 Wa Soalusieo „ Gźde 

e ć    Sadzie 
   

    
Jed simy ZÓszui | (ed) 

, 
D
E
Z
Y
M
 

AA
 

GG wa w Jędonzj na lamusa Ru 

  

i L ; z ds ce dx —_ ND CG lEUMAJ 
we , Ha wan (2 Cuiiju MPkkoWIA , 

A 4AŃ : ASI84 Ez wi0s4 
) ź 5 i a , BA bu AWSZESEE ESS) 

WAL. o Ę M. DL. KT. Kon02iELA KO 3 

   



  

  

  
Cos tam u lesie stuknęlo... 

Cos tam w lesie puknęTo... 
j -Na ślubie Adama i Ewy Kondzielów 21.10.80. ,dowie- 

zieliśmy się zę zgrozą, że kiedyś Ojciec zamieżał wyrzucić 
aszą byłą Szczepową za okno !! 

    f, A, | s2A0A| 4 
ZAIN 

4 4h 
g Kalendarzyk 

7-9 listopad 
Rada Naczelna 
2. aj 

   
   
    

  

    
      

      

     

   

  

    

  

        

Po długich dyskusjach z Wackiem,Jasiem i Andrzejem 

zdecydowaliśmy się postawić 4 boiska tak aby słońce nie raziło 

grających w oczy. 
W godzinę później rozgrywki się zaczynają i.... 

wszystkim oczywiście słońce w oczy świeci./Ten Wacek to idiotal/ 
Igrzyska siatkówkowe rozpoczynają się mszą,którą od- 

prawia Ksiądz Kazik.Wszystkie Szczepy gotowe do walki. "Sióde- 

mka wystawia dwie drużyny. 
Druż.A. - Wojtek Bogdanowicz ,Wącek Horbaczewski „Lech 
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z - Ogłaszamy że państwo J.M.Ciuksza pozbyli się wszy- 
tkich kotków, a nabyli się przytulnego mieszkanka w Worcester     

      

   
    
    

  

Bogdanowicz,Ryszard Swidziński,Andrzej Ciuksza ,Marek Banasiak. gliGtosad | Gatatnio mażna już ż 

d ĘĄ Ź , ES p już wejść do magazynu harcerzy bez 

| BepżiB. 2 ROZNSLGEDRA CIE ARCE Aaaa Wo zona Akademia XI rozbijania bocznych ścian, albo dachu, a przy odrobinie TE. 
PAW Bujwid,Janusz Marszewski,tysio Szczur ,Adam Daro- listopjda siłku można znaleźć sprzęt, co jest zasługą Kornela, Andrzeja 

wski. i Lecha. o 
    

  

Obydwie drużyny grały,chociaż nasz Ksiądz i Pan Żar- R znudziEf 
Z PUCZNE: 

   

  

kow mówią że nie umiemy grać a na finał nawet nie chcieli zos- Wigilia - - Zbiórka na Inwalidów przed kościołem odbyła się bar 

tać. ż ; a zE: E życzenia od dzo sprawnie. Wacek zdobył uznanie ofiarodawców, a jego sobo- 

Drużyna B grała na wysokim poziomie /piłka wysoko "Zawiszy! wtór przykuł się łańcuchem do płotu - tylko nie wiadomo dla- 

latała!/ a Piotr pokazał jak się można potknąć o trawę.Janusz 

z wrażenia za to powiesił się na siatce.Pobili 8D.H. i prawie 

pobili 1 K.D.EH. 
Drużyna A pod dowództwem Wacka grała doskonale /z ma 

łymi upadkami Od czasu do czasu!/ /grali fatalnie aż do fina- 

łu.red./ Przeszli do finału.Pierwszy set przegrywają,drugi wy- 

czego. 
   

   
    

    
     

  

   

  

27 grudzień 
kolędowanie w 
A z ( 

- Na akademii 11 Listopada, przeźrocza będzie wyświe- 
tlać Tadek Dippel, były drużynowy siódemki, którego specjal- 
nością jest robienie i zbieranie przeźroczy samolotów. Ma ich 
koło 12,000. /Proszę się nie niepokoić....na akademii będzie 

   
   

    

10 styczeń 
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grywają.Trzeci set jest bardzo równy ale gubią kocentrację i zbiórka tylko 20 i,o innej tematyce. 
przegrywają.Przychodzi nasz trener,Jaś i zaczyna się nami o-/ zaa, 
piekować. : (i Do sali harcerskiej w domu TPDM są dwa klucze.Ten do drzwi 
2 czwartym secie wygrywamy 12 - 8.Nagle Ska /masi 1] styczeń zewnętrznych otwiera drzwi zewnętrzne i wewnętrzne a klucz do 

przeciwnicy/ doganiają i biją nas je -_14.Pogrzebowy! Jaś krzy- zbiórka drzwi wewnętrznych otwiera tylko drzwi zewnętrzne. 

czy "Time out".30 sekund przerwy, i Jaś nam mówi:- harcerzy.       

   
    

   

_Pierwsza piłka do Wacka.Wacek wystaw Wojtkowi przez 
środek,Wojtek...wal!- 

GwizdeklSerwują!Odbiera Marek,podaje Wackowi,ten wys- 

tawia i....BOOM „Wojtek Ścina.Tłumy szaleją.Serwujemy i wygry- 

wamy.Piąta i decydująca gra to już łatwa.2ka gubi koncentrację 

  

   
    

   

    

   

    
     

    
   

  

   
   

Na "Obozowym Tangu" angielska orkiestra grała polki 

a niektórzy goście chcieli mówić z anglikami po polsku. 

W konkursie śpiewu "obozowego tanga" ,brało udział 

18 styczeń 
Opłatek 

harcerski    

        

     

i Drużyna A wygrywa.2ka dobrzyprzeciwnicy,ale im w tym roku Ik dut 6 zespołów śpiewaków. Zwyciężył zespół "Danusia.Basia,Ania i 4 

coś nie wyszło. hrwzd Basia,"i w nagrodę dostały zepsute czekoladki./następnego dnia a 
A    

wymienione na Świeże! / 

Na uroczystościach pod pomnikiem Katyńskim 
    Dziękujemy KPH /za soczki iherbatę i ciasteczka/, R łodzież 

kibicom /za poparcie/ i Szkole "St.Josephs"/za teren/. SER h ZAS 
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Redaktor Sportowy. ? marzec drużyna harcerzy dzielnie "wystała" 11 /!1/ przemówień.Har- : 

wycieczka cerki /niektóre/ jakoś nie wytrzymały,a jedna pani głośno i 

P.S. Słyszeliśmy że Pan Żarkow organizuje mecz między ZEM często krytykowała. 

Na Radzie Parafialnej Pani Barbara Łubieńska oświad- 

czyła że "kocha plotki" a Pan Błaszczak żałował "że tak mało się 

pisze o Klubie! "Zawisza" postanawia dopomóc w nadrobieniu obu 

zaległości. 

swoim zespołem i Białymi Orłami.Czekamy! ! 

Cicho! ... to tajemnica ... 
26 kwiecień 
Wycieczka 

Sw.Jerzego 
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Pomimo że zima jeszcze nie nadeszła,nasz reporter gotem Nowymi przybocznymi "Siódemki" są Piotruś Dąbrowski 

sportowy spotkał na korcie tenisowym pilnie srornującezo e biwak i Andrzej Czajkowski.Drużynowym wędrowników jest już drugi rok 

przyszłych rozgrywek tenisowych w Wimbledon — zgadnijcie ko- wiosenny Wacek Horbaczewski a Redaktor "Zawiszy"pełni tą funkcję już 
czwarty rok,/stąd skleroza/. 

««« BARDZO WAZNE SŁOWO 
Czy pamiętasz krótkie kazanie księdza Kazika na mistrzow- 

stwach siatkówki? Nie chodziło o nic więcej tylko o jedno 

słowo. Byśmy je jaknajczęściej używali,gdziekolwiek jesteśmy, 

cokolwiek robimy.Czy pamiętasz......powiedzieć zawsze"dzię- 

kuję? 

go? naszego drużynowego „Wojtka Bogdanowicza. Trudno go było 

poznać ,gdyż Wojtek ukrył się pod spódniczką ,Zdradzały go tyl- 

ko włochate nogi,których nie udało mu się ukryć przed orlim 

wzrokiem naszego reportera.W wywiadzie udzielonym naszemu re- 

porterowi „Wojtek oświadczył ,że pragnie zdobyć mistrzowstwo 

Wimbledonu, jako zupełna niespodzianka dla ala wszystkich obe- 

cnych mistrzów.Z tego więc powodu ukrywa Się pod spódniczka. 

Prosił jednak,żeby nie zdradzić jego tajemnicy „gdyż wtedy 

straciłby element zaskoczenia.Szczęście ma Wojtek,że nie wy- 

brał konkurencji pływackich ,gdyż miałby trudności w ukrywa- 

i j ikini! Życzymy Wojtkowi powodzenia w jego rozgry- 

GECHEWUBŃ Łany drodzy czytelnicjy.....nie wolno nam zdra- 

kartetskietBi- 
Ń PIN SEM MM MM 
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    Edzio Knopp       

   



    

Strona poważna 
czyli EKSKLUZYWNE wywiady 

Podczas tegorocznej pielgrzz::xi do Aylesford,były 
zmiany na posadach drużynowego zuchów i harcerzy.Wojtek Bog-= 
dznowicz przekazał drużynę harcerzy byłemu przybocznemu, Mar- 
kowi Banasiakowi, a Janek Dyja objął drużynę zuchów po Andrze- 
ju Osieckim, który tą funkcję pełnił przez pięć lat. 

Tuż po ceremonii przekazania drużyn, miałem możność 
przeprowadzenia ekskluzywnych wywiadów z ustępującymi i nowy- 
mi drużynowyni. 

   

© Marek Banasiak 

Ja M. Czy jesteś nareszcie szczęśliwy że po byciu przez 
dwa lata przybocznym, jesteś drużynowym? 

No....może tak, a może nie. J 
Jako nowy drużynowy, co uważasz ze największy swój 

obowiązek? 
Naprawić to co Wojtek zepsuł. 
A wtedy co? 
Zepsuć to co naprawiłem. 
A dlaczego? 
Ażeby zostawić coś do naprawienia, następnemu dru- 

żyńowemu. 
Co jest twoją następnę ambicją? 
Być kierownikiem polskiej Szkoty. 
Dziękuję bardzo. 

  

© ilcjtek Bogdanowicz. 

JM: Jakie były twoje największe sukcesy w ubiegłym ro- 
ku? 

W.B. wszystko! 
JM. do teraz chcesz robić? 
W.B, Treningować cały czas na "Mr Universe" 
J.M. Dlaczego odeszłeś? 
W.B. Bo już was nie kocham. 
J.M. Czy masz jakęś radę dla Marka? 
WEB. Tak.Odejść jak najprędzej. 
J.M. Dziękuję bardzo. 

© Janek Dyja 

Dlaczego chciałeś zostać wodzem zuchów? 
JD, Bo zawsze chciałem być jak Andrzej Osiecki, 
JM. To znaczy "męski"? 
u.D, Nie, mieć obwłosione kolana! 
JM. Co chciałbyś robić z zuchami w tym roku? 
Jab. Wygrać "F.A.Cup" 
J.M. A nie chcesz przerabiać sprawności? 
JB. Tak - sprawność "F.A.Cup" 
J.D. Dziękuję bardzo. 

© Andrzej Osiecki 

J.M. Dlaczego po tylu latach z zuchami odeszłeś? 
A.O. Bo chciałbym być prawdziwym harcerzem? 
J.M. I jeźdz. na obozy? 

  

   
4.0. Oezywiście! 
M. n co najbardziej chciełbyś z obozu wynieść? 
NAISJĄ Anię Reda. 
J.M. A co teraz chcesz robić? 
A.O. Wyglądać jak małpa! 

    

Dziękuję bardzo. 

* 1 Grchiwuńt 
<-| harcerskie.pl 
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Co mówili o Wojbtku......-. ; , 
"Nigdy nie zapomnę miłych dni z nim spędzonych," M.Wilowski 

"Nie mogę nic powiedzieć „wzruszenie ściska mi gardło." ze 
łzami w oczach P.Scott. 

"Kto?..aaaa CONCORDE!" G.Moniak. : 
"Qzy mogę się położyć na pół godziny?"T.Ostrowski. ć 
"Nareszcie się pozbyliśmy tego wariata!" T.Skwirzyński. 
A o Andrzeju....... 

"maki sympatyczny człowiek: Z.Sobolewski. 
"Miał dobre serduszko! Tomek Marszewski 
"wyglądał ja Rolf! Andrzej M. 5 
"Qzy mogę być wodzem zuchów?" Piotruś Dąbrowski 

Od Grunwaldu - BO Olimpiady 
Kolonia zuchów odbyła się w Stanicy Hufca "Gdynia", 

w Penhross.Z naszej gromady byli obecni R.i A.Knopp,A.Węglarz, 
A.Marszewski,J.Ostrowski,A.Boczkowski,Z.i O.Sobolewski i J.Cho- 
roszewski.Większość była kochana ale i byli niektórzy niekocha- 
ni,nie będziemy mówić którzy! 

W pierwszych dwuch tygodniach była przerabiana spra- 
wność "Giermka!Zuchy robiły tarcze,miecze,hełmy itp.,no i wa- 
liły się tym po głowach /niby do tego miecze są./.Wielkim fina- 
łem tej zabawy była tradycyjna bitwa,tym razem "pod Grunwal- 
dem".Nasz wódz,Janek Dyja /który był kochany.red./,był królem 
Władysławem,a kto był Wielkim Mistrzem, możemy tylko się domy- 
ślać.Zabitych ponoć nie było a i o rannych nie słyszałem,choć 
bitwa była straszna i zażarta.Nie wiadomo,w końcu,czy zwycię- 
żyli Polacy czy Krzyżacył 

W trzecim tygodniu,dla kontrastu,przerobiono spraw- 
ność "Olimpijczyka" także zuchy są teraz bardzo sprawne fizy- 
cznie /do pomagania w domu też!/.Również,była wspaniała wycie- 
"Ffestiniog Railway"31 mil przez piękny krajobraz wąskotorówką. 
Potem obiad w lesie - tam przynakmniej zuchy zachowywały się 
odpowiednio - i gry oraz ćwiczenia.W drodze powrotnej zuchy 
zwiedzały ruiny Crichaeth Castle /Czy ruiny były już przed czy 
dopiero po wizycie zuchów,nie mogłem się dowiedzieć.red./. 

Wreszcie /jak to ten czas leci/,ostatnia noc.Na pla- 
ży wspaniałe ognisko.Pasowanie na harcerzy.Między innymi byli 
pasowani Adam Boczkowski,Andrzej Marszewski,Andrzej Wąglarz i 
Olek Sobolewski. 

Następnego dnia zuchy /i harcerze!/ wracali do Lon- 
dynu i do mamuś.Biedny Olek tonął we łzach przez całą drogę 
powrotną,bo musiał się rozstać z Jolą, 

Redaktor 
Po rozmowie z Jankiem Dyją. 

Niektóre zuchy na kolonii otrzymały wspaniałe In- 
diańskie przyimki.Np:- 

Andrzej-to-nie-sprawiedliwe 
Andrzej-nie-nazywaj-mnie-pączkiem. 
To ostatnie zapewne nasuwa Starszym z nas miłe 

wspomnienia.Kawaler sprawności "Latryniarza",Rysio-nie-Bobas, 
czyli "żołnierzyk oraz związane z tym sprawy kiedy,siódemka 
była wspaniałą drużyną i kiedy wogóle wszystko było lepsze.... 
ale nie było "Zawiszy! 

Dlaczego Piotruś jeździ do Southall co sobotę??? Czyżby 
: ? oglądać Olę? 

   



i MO?0OTz sTo(eyTun T 9TOMOW OY44OJĄ:BTUSZDAZ T 
Bangers % Beans Kuorfyou euąTqorozo BłKssz1d „KzsTmeg, e(oyBpoy 

yHAzaiBpusTBĄ Z13%0/,,KpEH (9TĄTSTM„ T[ZEYO Z 

Dzwonek,Koniec szkoły, 
O drugiej spotkanie przy stacji Balhem.Sześciu dziel- 

nych i przystojnych harcerzy stało z pełnymi 
plecakami.Naszym wodzem był Marek Banasiak, 
wraz z przybocznymi Piotrem Dąbrowskim i An- 
drzejem Czajkowskim.Kucharz Darek Ostrowski 
i kronikarze Janusz Marszewski i Marek Wilo- 
wski dopełniali wspaniały zastęp.Ale Zastęp! 

Dojechaliśmy pociągiem do East Gri- 
nstead,a potem piechotą według mapy czytanej 
przez Marka Banasiaka*Tylko pięć milypowie- 
dział Marek śmiało."Co to pięć milymyślimy 
sobie.Wieczorem dotarliśmy wreszcie do Broad- 
stone Warren,gdzie dostaliśmy miejsce na roz- 
stawienie namiotów. 

"Ale fajne miejsceymówi entuzjasta 
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Nic nie było widać,namioty trzeba 
było rozstawiać po ciemku,a Darek gotował ko— 
lację "Bangers and Beans" z herbatką /w jed- 
nym kotle?red./, 

Obóz gotowy,drzewo przygotowane na 
ognisko - podczas raportu dowiedzieliśmy się 
że Andrzej otrzymał stopień ćwika.Hura!i i 
że nasz druh Szczepowy ma przyjechać, 

Siedzimy dokoła ogniska „otrzymuje 
my pagony,jesteśmy wędrownikami.Rano,niedzie- 
la piątego byliśmy na mszy w Forestrow potem 
ruszyliśmy do 
aby spotkać Adama Darowskiego,naszego instru- 
ktora od wspinaczki.Był z nim Wacek Horba— 
czewski jako fotograf.Skały wyglądały niemo 
żliwie,ale szybko nauczyliśmy się bezpiecznej 
techniki i odnieśliśmy pierwsze zwycięstwo. 
Tylko jedna straszna rzecz się stała....ktoś, 
nie będę mówił kto,gotował baked beans i wy 
lał je na linę do wspinaczki Adama.Napewno 
była smaczna! 
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Piotr. 

Wyszeptał mi jeden ptaszek 
w ucho że nasz Andrzej zakochał się 

N.B. Redakcja nie bie 
rze żadnej odpowiedzialności za 
komentarze i opinie wyrażone 
w tym felietonie.Jeśli ktoś 
chce zbić autora,proszę za- 
dzwonić na numer redakcji 
najpierw, 
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